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Kirkens aktuella situation i Polen
Froken Jaworowicz talade om Polens 

historia och klarlade pa sa satt bakgrun- 
den till de nuvarande forhallandena. I 
motsats till de fiesta andra lander har 
Polen ingen hednisk historia, into heller 
nagon hednisk litteratur. Niir Polen dbk 
upp ur historiens dunkel pa 900-talet, 
var det som ett kristet land. Och genom 
landets hela stora och tragiska historia 
fram till det sista kriget bestar detta 
fasta trohetsband mellan Polen och Rom. 
Den ostliga Kyrkan gick sin egen vag, he
la norra Europa foil ifrlln, men Polen var 
och forblev troget.

Red. Kurowski gav sa en overblick over 
dagens situation och den utveckling som 
fran 1945 lett fram dit. Talaren behand- 
lade de smygande och lomska angreppen 
pa Kyrkans frihet fran den kommunisti- 
ska regimens sida. Makthavarnas hela 
stravan gar ut pl att skilja episkopatet 
fran Rom, och i sin stravan att na detta 
mal skyr de inga medel fran det gemena- 
ste bedrageri till det brutalaste vald. De 
ar medvetna om att de inte genast kan 
krossa folkets religiositet, men den reli- 
gionsutovning de tillater far inte vara ka
tolsk i orders egentliga mening, aven om 
de i och for sig tolererar att den ar >ka- 
tolsk* for ovrigt i det yttre. Det ar tyd- 
ligen meningen att katolikerna fórst. skali 
isoleras fullstandigt fran Rom och den 
bvrigl varlden, for att sedan andligen 
svaltas ihjal.

Pa tva vagar fbrsbker regimen komma 
at religionens innehall: Genom att fbr- 
bjuda religionsundervisning i skolorna och 
aidrig forsumma ett tillfalle att pa de 
forsltligaste satt propagera mot kristen- 
domen och framhalla den kommunistiska 
ideologiens overlagsenhet vill man vanda 
barnen fran religionen. Genom att ut- 
nyttja svaga och opportunistiska praster 
vill man bilda en polsk-katolsk kommuni- 
stisk nationalkyrka.

Det foredrag som efter kriget slótsjnel- 
lan Rom och den kommunistiska regimen 
i Polen kranks alltsa flagrant dagligen och 
stundligen. Ett stort antal biskopar och 
praster ar fangslade. Farska exempel ar 
biskop Kaczmarek och landets primas 
kardinal Wyszyński. Strax fore sin arre- 
stering yttrade den senate i S:ta Anna- 
kyrkan i Warszawa:

»Manniskornas inre varld ligger i dag 
likval som under den fórsta kristna tiden 
utanfór den varldsliga myndighetens rack- 
vidd. Det som ar viktigt ar den inre san- 
ning som ingen terror format andra. Om 
idag en manniska som forfoljes for sin 
tros skull kallas for en forbrytare, da ar 
hon sannerligen en helig forbrytare.«

Den 8 maj detta Ir publicerade det 
polska episkopatet foljande protest: »Om 
vi stallas irifór valet att góra den kyrk- 
liga jurisdiktionen till ett den varldsliga 
regimens verktyg eller att góra person- 
liga offer skola vi icke tveka. Vi skola 
folja var apostoliska kallelse och vart 
sahivete som Herrens tjanare och vandra 
var vag med inre frid i det medvetandet 
att vi fran var sida icke givit minsta 
grund for fórfóljelserna och att lidandet 
blivit var lott blott for Kristi och Kristi 
Kyrkas skull. Det ar oss ej givet att ned- 
lagga gudomliga offergavor pa Caesars 
altare. Non possumus.*

Slutligen talade froken Strzelecka. Hon 
gav en mycket intressant redogórelse for 
kommunisterpas ovan namnda stravanden 
att med hjalp av svaga eller direkt fór- 
radiska praster, den socialiserade katolska 
pressen och vissa manniskors okunnighet 
skapa en kommunistisk kulisskyrka. Ta
laren gav ocksa en utomordentligt fang- 
slande skildring av den polska litteratu- 
ren efter kriget och dess bakgrund, nam- 
ligen det polska folkets ideologiska geo
graf! och klimat. Polen har alltid varit 
ett mycket religióst land, och ar det trots
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I dag talar red. B. Kurowski, 
froken I. Jaworowic? och fro
ken H. Strzelecka om kyrkans 
aktuella situation Polen. 
Thomashernmct kl. 19.45.
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vV pułkach wojska polskiego,które brały udział w wojnach o niepodle= 
głośó istnieje piękny Zwyczaj.Nosi nazwę "apelu poległych".Raz do roku w 
godzinie wieczornej na podwórzu koszar staje cały pułk w uroczystym szyku 
Dłonie ognisko. W pełgającym półmroku oddział odmawia, modlitwę, patrząc na 
symboliczną mogiłę żołnierską z białyr krzyżem,oświetlonym reflektorami. 
Słucha następnie krótkiej przemowy dowódzcy.Potym ad jutant-.odczytuje ż. 
listy nazwiska dawnych żołnierzy pułkowych.Po odczytaniu każdego, nazwiska 
z szeregów kompanji,do której poległy należał.pada ją słowa.:

- Poległ na polu chwały.
Po odczytaniu listy poległych biją werble.Żołnierze prezentują broń. 
Cisza.
Taki sam apel poległych odbywa się obecnie w Dzień Zaduszny nietylko 

w szeregach wojska polskiego,ale w całym narodzie.Nie ma bowiem rodziny 
polskiej,która nie dała swego udziału w tej całopalnej,w miliony poległych 
idącej ofierze.V/- każdym domu polskim,w każdym środowisku i w życiu każde= 
go z nas,w kraju czy zagranicą,dzień dusz zmarłych ma swą głęboką wymowę. 
Czy na sławnych „polach bitew■ rNarwiku,Tobruku,Monte Cassino - z wieńcem 
wawrzynu na skroniach,czy w strasznym poniżeniu,bólu i katordze w lagrach 
niemieckich,lub na dalekich tajgach Sybiru,stepach Semipałatyńska i Kazak 
stanu - Polacy ginęli w walce o wolność swej Ojczyzny i za to, że byli Po= 
lakami.Że wstrząsali kajdanami niewoli.budzili ducha narodu,chwytali za1' 
broń.i głosem krwi wołali światu,żę Polska żyje i żyć będzie ! W łańcuchu 
pokoleń stanowili żywe ogniwa miłość,! Ojczyzny.A miłość ojczyzny to nie= 
ustanna ofiara, z której1 i tylko z której rodzi się nowe życie.

Na cmentarzach 'szwedzkich powstały w ostatnim roku liczne mogiły pol= 
skie - są . one symbolem męczeństwa.- narodu, Idźmy więc w Dzień .Zaduszny wszy= 
scy na groby rodaków i zwyczajem naszym zapalmy świece.żałobnym skupie= 
niu schylmy, głowy w hołdzie tym,cc cicho odeszli,choć już jako ludzie wol= 
ni,jednak w świadomości,że nie spoczną na ojczystej ziemi.Niech obecność 
nasza,nasze myśli i modlitwy nad ich mogiłami na obcej ziemi,za stąpią im 
w dzień ten Ojczyznę,.do której idąc - nie.doszli.

’ ' -+++++ '
" A jeśli komu droga otwarta do nieba - 
\ 'Tym. co. służą Ojczyźnie ! "

.. " J.an- Kochanowski



Jan Kasprowi£z_
Z "KSIĘGI UBOGICH". 
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A ci,20 zaznawszy znoju, 
Legli na wieki w tym boju, 
Miech spoczywają w spokoju.

Któż im przymykał powieki, 
By ślepo szli w odmęt daleki 
Wszystko chłonącej rzeki ?

Pokładłeś ich Panie Boże, 
I żaden juz powstać nie może 
Ha tym. skrwawionym ugorze.

Aby ich uczcić i siebie, 
Któż myślał o godnym pogrze= 
Jak każą na ziemi i niebiS^6

Skosiłeś ich ostrą kosą 
I juz swych głów nie podniosą, 
Krwawą obmytych rosą.

W żołnierskiej starej odziezy, 
We krwi skąpany świeżej, 
Hufiec przy hufcu leży.

Nim osunęły się plecy, 
Któż w "świętej trosce kobiecej 
Gromnicznej nie skąpił im świecy ?

Bez ojca usnęli i matki 
I lezą"pobladłe,by płatki, 
Na tej pościeli tak rzadkiej 

Niejeden chyba miał brata - 
Pewnie nim burza pomiata 
Na drugim końcu świata.

A może tez u rubieży 
Przy bracie rodzonym leży, 
We krwi ubroczon świeżej .

Dajze im,groźny Panie, 
Wieczne odpoczywanie, 
A ziemia niech ze krwi powstanie!.

Zofia Kossam ' .
.. Męka milionów niewinnych istot,ich sponiewieranie,straszliwe agonie, . 

muszą wydać plon,który przebyte cierpienie usprawiedliwi,uczyni aktem 
celowym i twórczym.Zmarli.rzucili siew.Nam,żywym,przypada ziarno kiełku 
łące hodować i zżęte! żniwo zgromadzić do gumna-skarbnicy,^z której czer
pać będą przyszłe pokolenia. . .. Należy przemienić człowieka.Przemiany 
tej nie sprawi‘siła.Wszelki przymus nie czyni nigdy nikogo lepszym,±ecz 
gorszym. ... Przemiana nastąpi dopiero,gdy ludzka,wolnawolą pocznie, 
chcieć Dobra,a nie Zła , i zrozumie , w .czym wolhosc^ej leży .Bog, który jest 
wolnością samą .. pragnie widzieć ludzi wolnymi,żąda aby , Go wysławiali 
wolni i nieprzymuszeni.On jest jedynym gwarantem wolności człowieczej,j 
dynym dawcą wolności,skarbu cenniejszego niz -życie.Bez Boga niema wolnoś
ci, jak bez słońca niema dnia.Bez .Boga jest tylko lagier,lub żałosna,poll 
towania godna namiastka,zwana wolnością,a będąca takimze lagrem,tylko , . 
nieco, lżej szym. -

Ur.w Szymborzu(Kujawy)w 1860 r. - 1926 r.Syn chłopski.Prof.Uniw.we Lwowie 
Po trzech wieszczach najwybitniejszy polski poeta.Pisał m.i.wiersze o te 
matyce ludowe j . "Hymny" - "Mój świat" - "Księga Ubogich" - Marchołt i i. 
-/ - . ..
Najwybitniejsza Z' współczesnych poi.pisarzy Zofia Kossak^Szczucka prze
bywała w obozie koncentr.Oświęcim-Birkenau.Z tych przezyc napisała ksią^ 
kę "Z Otchłani" (Pol. Dom ^ydawn.194-6 ,Hzym)z której myśli podaliśmy wyżej.
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Ewangelia św.na Dzień Zaduszny według św.Jana 5,25-29•

Wonczas mówił JEZUS rzeszom żydowskim: Zaprawdę,zaprawdę. 
powiadam wam,że nadchodzi godzina,i teraz jest^gdy umarli 
usłyszą głos Syna -Bożego,a ci,którzy usłyszą,ozyją.Albo= 
wiem jak Ojciec ma żywot sam w sobie,tak dał i Synowi,aby 
miał żywot sam w sobie.I dał mu władzę sąd czynie,dlatego 
że jest Synem Człowieczym.Nie dziwcie się temu,bo przycho= 
dzi godzina,w której wszyscy,którzy są w grobach,usłyszą 
głos Syna Bożego.I wyjdą ci,którzy dobrze czynili,na zmar= 
twychwstanie żywota,a którzy źle czynili,na zmartwychwsta= 
nie sądu.

Do apelu - na modlitw^ za dusze zmarłych,poległych i umęczonych,wzy= 
wają dziś od rana wszystkich wiernych śpiżowe,żałobne tony dzwonow w umi= 
łowanej nad wszystko Ojczyźnie.Posłuszne tez wezwaniu dzwonow ciągną 
dziś tłumy ludu polskiego.do świątyń Pańskich i na cmentarze.Prowadzi je 
tam nie czcza forma,nie zwyczaj tylko,ale głęboka wiara w życie pozagro
bowe.Polacy rozumieją,że Dzień Zaduszny jest i ma byc dla każdego czło
wieka dniem duchowego oderwania się od rzeczy ziemskich,doczesnych,a tym 
samym poważnego zastanowienia się nad życiem wiecznym.Wszyscy dokładnie 
wiedzą, że to dzień mo'dłów za tych,którzy już są w krainie duchów;którzy 
już stanęli i zdali rachunek - ostatni swój raport z życia przed Bogiem. 
Dziś też cała Polska,pozbawiona wielu wielkich mężów,znakomitych siewców 
i oraczy.wtrącona w nędzę ruin,sieroctwa i wdowieństwa,okryta kirem ża= 
-loby, skamieniała w bólu,klęczy u grobu bohaterskich swych cór i synów - 
u grobów ojców wydartych rodzinom,u mogił matek i dzieci poległych bez 
bitwy. - ’’Wieczne odpoczywanie racz im dac Panie11... wyrywa się bez 
przerwy z głębi serc naszych współbraci w ojczyźnie.Z ich modłami łączmy 
dziś wszyscy,gdziekolwiek jesteśmy,modlitwy nasze.Wszyscy razem przejęci 
myślą o naszych drogich zmarłych błagajmy Zbawcę o litość i miłosierdzie 
dla nich,o miłosierdzie dla tych,którzy niedawno złożyli swe życie na 
ołtarzu wiary i 0jczyzny,którzy umarli po to,abyśmy żyli i byli wolni. 
Prośmy Wszechmocnego pokornie i gorąco,aby za ich ukochanie Ojczyzny,za 
głęboką wiarę i hart ducha,za poświęcenie,krew i ból,za poniżenie,głód 
i nędzę,ukoronował .ich jaknajrychlej wieńcem wiecznej chwały. Amen .

X.Oz.Chmielewski.
= + = 

" Błogosławieni umarli,którzy w Panu umierają.
Odtąd już mówi Duch,aby odpoczęli od prac swoich 
albowiem uczynki ich idą za nimi..."
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Gł£S_Episk.opatu Polskiego. o .za_gr2zj3ne.j_w_JP0ls.ee. wolnoŚ£ij_ Po zakończeniu 
uroczystości maryjnych w Częstochowie odbyły się obrady całego Episkopa= 
tu Polskiego w dniach"9 i.10 września br.Przy końcu doniosłych obrad se= 
kretariat Episkopatu .wydał komunikat,w którym m.i.czytamy :
”  vV miarę swych wpływów politycznych katolicy,wierni nauce społecz= 
nej Kościoła/wszędzie, dążyli- do jej realizacji w życiu narodów.Kościół 
uznawał i-uznaje te' wysiłki za- zdrowe i obowiązujące .Niestety w obecnej 
sytuacji katolicy polscy nie mają możności swobodnej pracy nad społecz= 
ną przebudową Kraju w duchu chrzęścijańskim.Dla uzdrowienia stosunków po= 
litycznych jest rzeczą konieczną, i pilną zapewnie katolikom nieskrępowa= 
ny konstytucyjny udział w życiu publicznym. Dla tych celów katolicy mają 
prawo do- re*prez-entacji parlamentarnej,któraby programem politycznym- i 
społecznym oraz- składem osobowym wyrażała ich przekonania i wolę...” ■ 
”.... Biskupi polscy wzywają wiernych do miłości wzajemnej oraz do zacho= 
wania powagi i spokoju-w chwilach trudnych,zwłaszcza wobec - elementów,któ= 
reby ich'chciały sprowokować do czynów nierozważnych i:dla ogółu szkodli= 
wych. ” .
^alez.janiejprz£buduj^. kaśnię_Cswj.ę£imia . 00.Salezjanie wrócili do swych 
sławnych zakładów w Oświęcimiu i rozpoczęli odbudowę warsztatów szkol= 
nych i urządzeń technicznych.Równocześnie roztoczyli oni opiekę nad ca= . 
łym terenem osławionego "obozu śmierci w Oświęcimiu”,zroszonego krwią ty= 
sięcy polskich bohaterów,a wśród nich 12 Salezjanów.Częśc terenu obozu 
oświęcimskiego zostanie przeznaczona na Cmentarz-Park,w drugiej części 
00.Salezjanie mają zamiar'zbudować zakład wychowawczy dla biednej mło= 
dziezy*/który 7 będzie zy.wym pomnikiem dla pomordowanych w Oświęcimiu.

.Zwge.ię.stwo o^inj 1. katol±£ki.e_j-. Minister sprawiedliwości tymczasowego rzą= 
du Świątkowski podał w prasie krajowej oświadczenie,ze wyroki śmierci'w 
Police zgodnie z obowiązującymi prawami i przepisami,nie będą wykonywa^ 
ne-.-publicznie .Przyznał on, ze* publiczne egzekucje ’’mogą wyzwalać najniz= 
sze'instynkty ludności1.’ - Bezstronnie należy .przypomnieć , ze alarm w spra= 
wie .publicznych egzekucyj podniosła w-Kraju przedewszystkiem opinja kato= 
licka.W■nr,69 katolickiego Tygodnika Powszechnego czytaliśmy,ze egzekucji 
11■zbrodniarzy ze STUTTHOP'u przypatrywał się 50-tysięczny tłum publicz= 
ności.Każdemu ze skazańców asystował kat,wybrany z pomiędzy b,więźniów 
STUTTHOE'u,lub rodzin ludzi kt.zginęli w tym obozie.Kaci ubrani byli w 
pa s laki , wśród nich zna j dowała ■ się jedna kobieta.7/ związku z tym Tygodnik 
podkreślał,ze pasiak więźnia ' obozu koncentracyjnego uchodził dotąi za 
symbol nieustępliwego męstwa,który doznał zniesławienia przez udział w
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urządzonym makabnycznym--vrln<wvlsinrhctanemu--równego nie był-o jak Polska 
Po? ską) i ze egzekucje puoliczne są wielkim niebezpieczeństwem moralnym 
i sp ołe c znym. 0 swia-dc zem e min. Świątkowskiego dowodzi,że zachodnia—-europ. . 
chrześcijańska kultura polska odniosła zwycięstwo-

rlarc£rstwo_Polskie_w_hołdzie__polngłym .urządziło "Tydzień Obrońców Gdań^ 
ska",który trwał od 8-15 -września.Drużyny-"harcerzy i harcerek zajęły się 
uporządkowaniem grobów na cmentarzu Zaspę w’ Gdańsku,gdzie spoczywa prze^ 
szło 16 tysięcy ofiar obozu konceritr.w STUTTHOEzie.Na’ cmentarzu spoczy
wają, również zwłoki kilkuset polskich harcerzy,zamordowanych bądź w obo
zie, bądź na ulicach Gdańska.Na najwyższym punkcie cmentarza" stanie mau
soleum poświęcone pamięci poległych 'bohaterów.

Wybitny. Tłalał’.z_.po,l,ski,Jó^ef MEHÓFFE5_ zmarł,przeżywszy lat YY-Jego sła= 
wnfe witraże w katedrze frybursklej podniosły znaczenie nowożytnej, sztuki 
polskiej w oczach zach.Europy,W polsce.zostawił Mehoffer dzieła, równie 
trwałe.Do nich in. i.należą: polichromia wnętrza kaplicy św - Jana- Kantego 
w katedrze wawelskiej oraz witraż w wielkim oknie tejże kaplicy,dwa inne 
witraże w katedrze oraz polichromia w kościele w Turku .Mehoffer łączył 
w swojej naturze artystycznej. najlepsze cechy geniuszu polskiego; samo^ 
rodność ,rozmach i odwagę..

Komitet. .w_przeprowadził rejestrację zmarłych
na całym terenie ■ Schleswig-Holstein.. Polaków.Uporządkowano równocześnie 
groby masowe w Lubece (2o2j,Kilonji (423),oraz na wybrzeżu zatoki lubec- 
ki-ej w■Neustadt,Haffkrug Timmendorf ,Niendorf,Travemunde itd»W Neustadt 
znajduje się największy cmentarz około 1000 zwłok więźniów z NEUENGAMME, 
zatopionych na statku "Cap Arc ona" , W" miejscu tym stanąć ma pomnik,którego 
projekt został juz opracowany przez polskiego architekta.

.?a.i.°ii£y_w_ńosj.i_S£W2_e_ck_ie_j_ są prawdziwymi męczennikami za wiarę i pro
wadzą katakumbowe życie pierwszych chrzęścijan.Stwierdził to jeden z 
księży *A sump ci Oni st ów,-który" przez 12 lat w przebraniu zwykłego robotnika 
miejskiego przebywał w Moskwie i przybył niedawno do Szwajcarji.Podał on 
ze jeszcze obecnie znajduje- się w Moskwie około 22 ooo- katolików’ — posia 
dają, oni jedną kapliczkę w której odprawiają się ciche nabożeństwa.W Le= 
ningradzie jest podobno 30'ooo katolików - mają oni również dom modlitwy 
ale nie mają księdza.Kapłan katolicki zjawia się raz na rok.

NSj_B_isku_p Gawlina, ordynariusz.. wysiedleńców polskich w Niemczech, przybył 
ze Szwajcarii do -Niemiec i odwiedza po raz' drugi polskie' ośrodki. "

600 lojNkłkoW^pol^kjLch wzięło udział w' pielgrzymce- do Walsingham,urzą = 
'dzonej przez anglo-polskię Stow.Kato!.Nieśli oni statuę M.Boskiej.
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STARA AGNETA. 
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W Polsce istnieje od wieków zwyczaj 
palenia w Dzień Zaduszny świeczek 
na grobach zmarłych.Pierwotne źródło 
jego tkwi niewątpliwie w miłości i 
poczuciu łączności z tymi co odeszli 
Przepięknie tłumaczy to poniżej po= 
dana w streszczeniu i przekładzie 
nowela najwybitniejszej autorki 
szwedzkiej Selmy Lagerlof. x)

Była niedziela.Stara Agneta wracała'z kościoła i szła pogrążona w 
zadumie .Ksiądz..mówił o śmierci potępionych i słowa jego głęboko nią 
wstrząsnęły .Naglę przypomniała sobie to-,co słyszała w dzieciństwie: ze 
wielu potępionych odbywało karę swoją na wiecznych śniegach górskich, 
powyżej miejsca,w którym mieszkała.Przyszły jej do głowy niezliczone 
hi-storie o tych mieszkańcach lodowców,o tych cieniach niestrudzonych, 
gnanych i dręczonych lodowym wichrem hal.

Spojrzała na pola lodowe.Najpierw nie dostrzegła nic.Potem wydało 
jej się,ze coś tam w górze porusza się. Tak,coś białego poruszało się 
na białym tle.To,co z początku brała za mgłę,za opary,za białe i błę= 
kitne lśnienia lodu,to były tłumy potępionych,które w wiecznym zimnie 
odbywały karę". Większość była otulona czemś długim i białym;wszyscy by= 
li boso i głowy mieli odkryte.

Wydawali się nieprzeliczeni.Nadchodzili .ciągle,jedni po drugich.
Niektórzy szli dumni i wyprostowani.Inni zbliżali się,jakby chwiejąc 
się;moznaby powiedzieć,ze tańcżyli na lodzie -jednak ona widziała,ze 
rozcinali i krwawili sobie stopy o kry i szczyty.łączyli się,tulili 
do siebie,szukając ciepła, i natychmiast cofali się,rozłączali,przera= 
żeni śmiertelnym/ zimnem,wydzielającym się z ich ciał.

Nie wszyscy się poruszali .Niektórzy pozostawali bez- ruchu, dygocący 
i zdrętwiali,i; musieli juz latami tak trwać,bo śnieg i lód zebrany do= 
koła nich,tworzył jakby otokę,z której tylko popiersie się wynurzało.

Im dłużej stara Agneta patrzyła,tym stawała się spokojniejszą.Opuś= 
cił ją lęk,za to w głębi serca budził się smutek i litość dla tych 
nieszczęśników.Ich męka nie znała odpoczynku.Bez przerwy,bez wytchnie^ 
nia biegały pokaleczone ich stopy po nierównościach lodowych,ostrzej= 
szych niz ostrze stali.Zimno nie do zniesienia gryzło ich i paliło.Zo= 
baczyła wiele młodzieży,chłopców i dziewcząt : nie było młodości na 
ich zsiniałych twarzach. Sprawiali wrażenie bawiących się;lecz"martwą 

x) Ur .1858-1940 .Jedna z największych powieściopisarek.?/ 19o9 r.otrz^= 
mała nagrodę Nobla.Dzieła jej- tłumaczone są na przeszło 3o .języków 
świata ,-M. i. znane są także w Polsce Nowele i Legendy Chrystusowe z 
których wzięty jest powyższy wyjątek.
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była cała ich radość.Kurczyli się jak starcy,a stopy ich zdawały się 
szukać kry najostrzejszej. . • '

Stara Agneta spiesznie weszła do chaty.Tu zaczęła myśleć.Cały wie= 
czór :łamała sobie głowę,jakby pomóc potępionym,błądzącym po lodzie.Na= 
zajutrz rano zeszła ku ludzkim sadybom.Przybywsz-y do sklepiku wiejskie^ 
go kupiła wielkie: paczki świec.U wieśniaka zamówiła wózek "drzewa.

Wróciwszy wieczorem do chaty odmówiła wiele modlitw i śpiewała psal= 
my,by nie stracie odwagi.Lecz z każdą chwilą odwaga jej słabła.Jednako= 
woz zrobiła to,co uczynić postanowiła.

Stara Agneta wniosła swoje łóżko do małej tylnej izdebki,na ognisku 
w izbie frontowej położyła polana i zapaliła" je.W oknie ustawiła dwie 
świece,potem otworzyła na oścież drzwi domu i poszła spać.

Leząc na łóżku nadstawiała w mroku ucha.Napewno ktoś chodził.Kroki 
jakieś zbliżały się,ślizgały się wzdłuż lodowca.Coś wlokło się i jęcza= 
ło.Okrążało dom i nie śmiało wejśc i■zatrzymywało się u węgła ściany i 
dygotało . Stara Agneta nie wytrzymała .'Wybiegła z łozka , przebiegła szybko 
duży pokój i zamknęła drzwi.Tego było nadto,tego było nadto,było to wię
cej niż ciało i krew znieść mogą. . ? ,

Na dworze usłyszała włóczenie nóg,nóg okaleczałych i obolałych,któ= 
re oddalały się,cichnąc w kierunku lodowca.Usłyszała także■szlochy przy= 
tłumione,a potem tylko.przeraźliwe milczenie. .: ,

Ze strachu straciła całkiem panowanie .nad sobą. - ■
— Jesteś t chór z em, tchórzem, s tara idiotko ! — mówiła s obie. — C gien s ię 

wypala,świece kosztowne płoną i.wszystko będzie daremne z powodu twego 
tchórzostwa.-

Podniosła się znowu.Ciało jej drżało,zęby szczękały,oczy płakały z 
przerażenia,a jednak dotarła'aż do 'drzwi i otworzyła je znowu.I znowu 
nadsłuchiwała.Obawiała się teraz jedynie,że już nie wrócą.Dręczyła jej 
serce myśl,że zbyt je przeraziła,by miały wrocic.

Więc zaczęła wołać w"ciemnościach tak jak za czasów swej młodości, 
kiedy pasała trzody:- Chodźcie,chodźcie,owieczki moje białe.Z rozpadlin 
i-sżczytów chodźcie , owie czki moje białe ! —

Jakgdyby straszny wiatr halny wdarł się do chatyny.Ni kroków,ni t 
westchnień;usłyszała tylko smaganie wichru,który huczał u węgła domo= 
stwa i świstał w'izbie.Ułos jakiś niespokojny zdawał się powtarzać nie= 
ustannie;..sz..sz ! Nie przerażajcie! Nie przerażajcie! '

Miała wrażenie,że izba jest przepełniona istotami,które tłocząc się 
do ścian omal ich nie rozsadzą,! które chwilami byłyby chciały podnieść 
dach,aby mieć więcej miejsca.I stale słychać było to szeptanie.-sz» 
sz!.. Nie przerażajcie! Nie przerażajcie! -



Wtedy stara Agneta poczuła się szczęśliwą i zasnęła.
Dopóki żyła zajmowała się stale w. ten sposób zmarłymi.
Pewnej niedzieli nie ujrzano jej na-.zwykłym miejscu w kościele. Wie= 

śniacy przyszli do chatyny,aby się przekonać, co się z nią stało. Nie ży= 
ła juz, zabrali 'jej ciało. .

Następnej niedzieli przed mszę był pogrzeb starej Agnety.W chwili, 
gdy pierwsze grudki ziemi miały-spaść na -trumnę,ujrzeli stojący dokoła 
grobu,że góra powleka się różowym blaskiem i jakby płonie z radości.I 
ujrzeli procesję-małych,-żółtych płomyków,podobnych do świec płonących. 
A płomyków było tyle,ile świec,które zmarła ofiarowała potępionym.

I lud zawołał ; "Niech Bóg będzie .pochwalony ! Umiała sobie znaleźć 
przyjaciół w tej- wielkiej samotność i,tam w górze."

+ + = = + +
NASŻ__DOM_ - '^TJIERDZ^ NASZEJ^SI^Y”x

Na terenie 2.Korpusu wychodzi miesięcznik pod nazwą "Ochotniczla".Z• 
pisma tego podajemy urywki artykułu dyskusyjnego,które ze względu na 
ich aktualność także na terenie Szwecji i zasadnicze dla naszej chrze= 
ścijańskiej kultury znaczenie należy wziąć pod uwagę;
-Konieczność życia w obcych środowiskach - nie wiadomo ile lat.jeszcze 

czy miesięcy,bez możności powrotu do kraju i domów rodzinnych - wywołała 
dwa zjawiska ^pierwsze, to wejście w siebie,taki wewnętrzny rachunek 
własnych wartości i braków,wartości których^trzeba bronić,braków które 
trzeba uzupełniać,aby móc sobie dać radę z życiem,drugie - to usiłowanie 
aby przede wszystkiem pozostać w gromadzie,gromadzie jednej krwi i- jedne 
go ducha,a- potem .ta. sprawa bliższa usiłowanie ,aby na tym świecie sze= 
rokim nie być oddzielonym od Najbliższych sercu. .

Powstało wiele.małżeństw,które budować mają- "dom bez domu".Mówią,że 
biorą ślub,"aby ‘się nie zgubić "'w angielskiej mgle".

Dwie osoby,to już dom rodzinny.Dom rodzinny może być wszędzie.Czasem 
buduje się go w przygodnym pokoju przygodnego miasta...Dom buduje się na 
uczuciach,które się przyniosło z Kraju i które się zdobywało na trudnych 
drogach wędrownego życia.Dom jest tam,gdzie buduje go dwoje ludzi,kocha= 
jących. się wysiłkiem duchowym i. czystością uczuć. ;

Miłość kształtuje dom poziom życia rodziny,jakość przyszłego poko
lenia. a więc tym samym duchowy poziom narodu.Jakość domu rodzinnego - 
czy jego brak - kształtuje zresztą i dusze ludzi dorosłych.Ci,którzy na 
skutek wojny nie mieli domu,wiedzą jakie zmiany brak ten wprowadził w 
ich życie,jak zmienił ich osobowość.Ci w Kraju wiedzą ■- bez przenośni - 
że "twierdzą był każdy próg".-

Niech więc rozsiane po świecie nowe domowe progi .staną się 1 twierdzą, 
tej samej', sprawy .Niech i dom każdego Polaka tu w Szwecji będzie pryzma= 
tem., przez który gość i domownik, swó j i obcy widzieć i odczuwać będzie 
Polskę !

+ = + =.+ = + = .+ = += +

Pr z,y_sł@,wiLa_ludo,w£ na-^miLe-sią_c_li st opal.

Wszyscy Święci 
Zima się kręci. Mię kko na Andrzeja 

Niedobra nadzieja.
Święta Katarzyna 
Adwent zaczyna.
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EPISKOPAT,_pgLSKI_W_SPRAWIE „WIBOHÓg

We wszystkich kościołach w Polsce odczytano List Pasterski zadziera
jący instrukcje episkopatu dla ludności rzymsko-katolickiej w Polsce w spra
wie nadchodzących wyborów.List Pasterski w Warszawie ukazał się z podpisem 
Kardynała Hlonda.Kardynał. Hlond po raz pierwszy oznajmia•Polakom-katolikom, 
że nie powinni oni należeć do "organizacyj lub stronnictw, których zasady 
są sprzeczne z zasadami chrześcijańskimi i których działalność zmierza do 
poderwania etyki chrzęścijańskiejList Pasterski omawia znaczenie demokra*- 
Cji,doniosłość politycznych i społecznych przemian.Podkreśliwszy rywaliza
cję między światopoglądem chrześcijańskim i material!stycznym,List, wyłusz- 
cza 8 kategorycznych instrukcyj,do których mają się stosować Polacy-kato
licy w nadchodzących wyborach.List stwierdza,że ludność rzymsko-katolicka 
nie powinna głosować ani kandydować na listy,których program lub metody 
rządzenia sprzeczne są z "moralnością chrześcijańską i poglądami rzymsko

katolickimi".
...PHZEŚLADOWANIk I^dciOLA_W _JU'3C;^AWII_ <

Omawiając wyrok rządu Toto skazujący arcybiskupa Jugosławii Ks.Ste- 
panica-na 16 lat ciężkich robót, organ Watykanu "Os ser vat ore Romano11 porów- 
nuje ten proces z męczeństwem Arcybiskupa Cieplaka zesłanego.przez bolsze
wików na wyspy Sołowieckie. Jak wiadomo wszyscy odpowiedzialni za wyrok na. 
Arcybiskupa' Step ani ca zostali przez Ojca Sw. ekskomunikowani,

— +— -r—■ + —+ —+

Komu składamy syczenie imieninowe?

okresie najbliższych dwuch tygodni przygadają? 4.XI -Karola .3oro- 
meusza, 5.XI - Elżbiety,6.XI - Leonarda i Felika, 9.XI. - Teodora,10.XI- 
Andrzeja, 11.XI. - Marcina, 13.XI - Stanisława Kostki, 15.XI. - Gertrudy.

> — p — + — + —
KALENDARZ HISTORYCZNY na pierwszą połowę listopada? v
1.XI.1893 Śmierć Jana Matejki w Krakowie
4.XI.1794 Rosjanie wyrzynają' 12.000 bezbronnej ludności Pragi.
4.XI.1943 ORPe ;;Sokół"zatapia na I orzu Egejskim 3 żaglowce,! ścigacz i 4 

kutry z wojskiem niemieckim
5.XI.1370 Śmierć Kazimierza Wielkiego,zwanego "królem chłopków'.
6,XI. 1860 Grodził się -Ignacy Paderewski,wielki pianista i mąż stanu.
7.XI.1867 Urodziła się Maria Curie-Skłodowska,słynna uczona.
11.XI, 1673 Bitwa pod Chocimem •
11 .XIe 1918.. Rozbrojenie' Niemców - Święto Niepodległości.
14.XI.1308 Krzyżacy mordują 13.000 ludności polskiej w Gdańsku i sprowa

dzają na jej miejsce osadników pruskich.
-+-

DO CZYTELNIKÓW .’Redakcja prosi czytelników o nadsyłanie zdjęć fotograficz
nych z życia Polaków dla umie szczenią w "ZNAKU'*.
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Wiadomości polskie z terenu, szwedzkiego.

_ZADUS.ZKI_.na grobach J>olskich_na_cmentarzu_w Lund odbędą się w sobotę,dn. 
2,XI.br.o godz.6-ej wieczorem.Zbiórka Polaków -""o godz.5,45 przed gł.wej= 
ściem do katedry.
^ADUSZKI_na cmentarzu w Malmo gdzie znajduje się 31 grobów polskich,od= 
będą się w pTątek 'dn.l-go listopada, o godz.7-ej wiecz. Zbiórka Polaków u 
bramy cmentarza Ostra Kyrkogarden,do kt.dojeżdża się tramwajem nr.6.
ZADUŚZKI_w Oskarstrom i' Norrkójoing ogłoszone będą w Wiadomościach Pol. • 
"ZaduszKi odprawią księża polscy i. na grobach palie się będą świece.
Wyjajmienia w .sprawie gr£bów_poil>skich. Podajemy,ze groby polskie znaidują 
się na cmentarzach w : Norrkóping,Linkoping,Vastervik,TranAs,Risinge(Do= 
ver st or pj ,Jonkoping,Orebro,Karlstad,Arvika,Goteborg,Boras,Halmstad Palken= 
berg,Svenljunga,Óreryd,Eldsberga,Ulricehamn,Larbro(Gotlandia)Stockholm, 
Kalmar , Vaxj ó ,Halsingborg, Landskr ona ,Rmalósa , Kristians ta d, Trelleborg.
Ponieważ nie wszędzie polscy księża dotrzeć mogą - harcerze i skupienia 
polskie proszone są o uporządkowanie grobów i urządzenie Zaduszek we włas= 
nym zakresie.0 umieszczeniu grobów informuje zarząd każdego cmentarza, 
TYDZIEŃ POLENHJALPEN_ odbywa się w Malmo i Lund.Na ulicach Malmd sprzeda= 
je się losy loterii dobroczynnej na cele pomocy dziecku polskiemu.
Podziękowanie wszystkim PP.Czytelnikom,którzy w związku z ukazaniem się 
nr.l "ZNAKU" dali liczne dowody swej życzliwości,Redakcja i Administracja 
składają najserdeczniejsze podziękowanie.

K4CIK POLSKIEJ GOSPODYNI w Szwecji. 
+ ==+=-+==+==4-==4-==4-=- + == + == + = = +==+
Wskazówki na smaczny i tani obiad : .Zuj3a_jp£mid_orowa. Z rosołu^wygotowane^ 
go na kości szpikowej,zebraó tłuszcz,który może służyć do smażenia na kil= 
ka razy. Część tego tłuszczu zasmażyć z mąk^i, rozprowadzić masę pomidorową , 
złączyć z rosołem i zagotować.Taką zupę można zaprawić także żółtkiem,lub 
wlać filiżankę dobrze rozbitego kwaśnego mleka■(filmjdlk).Przed wydaniem 
wrzucić szczyptę posiekanego kopru.
Na drugie danie : 0wc.za wąt_róbka_( lammlever) w cenie 1 Kor.za 1 kg. i bez 
kuponów.Dobrze jest wymoczyć wątróbkę przed smażeniem w mleku przez pół 
godziny.Obsmażyć potem wątróbkę,obtoczoną w bułeczce lub mące,na ostrym 
ogniu.Przełożyć ją .do garnuszka i trzymać na cieple po pokrywką.Cebulę^za= 
rumienić na patelni po wątrobie i następnie włożyć do garnuszka z wątrób= 
ką.Trzymać przez chwilę na parze i podać z kartofelkami.
Na zakończenie polskiego obiadu : Konrpot_z_jabłek. Tanie obecnie jabłka 
obrać.Wrzucić do gotującego się kompptu .obraną z pół cytryny.skórkę - 
doda to aromatu i smaku.Dorżucić cukru,zależnie od słodyczy jabłek.

WARUNKI PRENUMERATY 
■ ’’ ZNAKU "

Opłata miesięczna za dwutygodnik ZNAK dla tych czytelników',którzy prenu
merują WIADOMOŚCI POLSKIE wynosi 1 Kor. - t.zn.ZNAK razem z "Wiadomością^ 
mi", kosztuje -3 Kor .miesięcznie. Abonament w Danii,Norwegii i innych' kra= 
jach wynosi 5 międzynarodowych kuponów pocztowych.,
Do numeru dołączamy przekazy pocztowe do wypełnienia. Prenumerata samego- 
ZNAKU bez "Wiadomości" wynosi 2 Kor.miesięcznie=

Wydawca : Priherrinnan Józefa Armfelt
Adres administracji : Riddaregatan 25 óg.I tr.Stockholm,tel.6o-16-31
Adres redakcji : Bund,Kiliansgatan ' 9.



10-LECIE WYZWOLENIA 
Z NIEMIECKICH OBOZÓW 

KONCENTRACYJNYCH
Dziesiąta rocznica otwarcia bram 

niemieckich obozów koncentracyjnych 
i ukazania światu dokonanych w nich 
zbrodni — odbiła się głośnym echem 
w calęj prasie szwedzkiej. W naj
większych dziennikach poświęcono 
wiele miejsca wspomnieniom, repor
tażom i wywiadom z b. więźniami, w 
których to opisach niemieckie okru
cieństwa odżyły na nowo w wyobraź
ni czytelnika szwedzkiego. W momen
cie wchodzenia Niemiec Zachodnich 
da paktu atlantyckiego — przypom
nienia te były jak najbardziej na 
czasie.

Z rocznicą tą wiąże się dla Szwe- ■ 
dów równocześnie wspomnienie wy
siłku i wkładu Szwedzkiego Czerwo
nego Krzyża i innych organizacji 
społecznych, jakich dokonano w 1945 
r. w związku z przyjęciem przez, 
Szwecję 30.000 więźniów.

W MALMOE
Staraniem miejscowych kół Zjedn. 

Polskiego i SPK odbył się w Malmoe 
w dniu 14 maja b.r. obchód rocznico
wy, na który przybyło Około 300 osób, 
w tym ponad 200 Polaków z różnych 
stron południowej Szwecji,. — Przy 
dźwiękach etiudy rewolucyjnej Chopi
na weszły na salę poczty sztandaro
we: polski, Szwedzkiego Czerwonego 
Krzyża, Lotta-kaar i skautów szwedz
kich. P. Zygmunt Kowalczyk zagaił 
wieczornicę i odsłoniwszy portret hr. 
F. Bernadotte pędzla J. Hoszka, za
rządził minutę milczenia ku uczcze
niu zmarłych w obozach koncentra
cyjnych, a następnie minutę ciszy dla 
uczczenia pamięci hr. F. Bernadotte. 
P. Maria Kwaśniewska deklamowała 
„Requiem za umęczonych w obozach 
koncentracyjnych” Włodz. Wnuka. 
Do przedstawicieli władz i publicznoś-. 
ci szwedzkiej przemawiał p. Bożysław 
Kurowski-, mówiąc O niemieckich obo
zach koncentracyjnych oraz dzisiej
szych więźniach za żelazną kurtyną 
przypominając w szczególności szes
nastu przywódców polskiego ruchu 
podziemnego i aresztowanych bisku
pów z ks. prymasem Wyszyńskim na 
czele. Mówca dał równocześnie wyraz 
wdzięczności Polaków za szwedzką 
akcję ratunkową i samarytańską oraz 
za gościnę w Szwecji. Przemówienie 
to w głównych fragmentach przedru
kowano w prasie płdn .-szwedzkiej w 
ramach sprawozdań z uroczystości. 
P.p. Irena Edquist i P. Hogestatt od
czytały wyjątki z pism hr. Folke 
Bernadotte. W części wokalno-mu
zycznej, znana publiczności polskiej p. 
Elna Gistedt z teatru w Malmoe od
śpiewała z sercem szereg pieśni pol
skich, a pianista p. Fritiof Eberson 
odegrał utwory Chopina. Występy 
chóru polskiego pod batutą p. Kejzi-' 
ka oraz ogólne odśpiewanie hymnów 
polskiego i szwedzkiego zakończyły 
program wieczoru. Z ramienia gości 
szwedzkich przemawiał dr. C. Chris
tensen, prezes okręgowy Szwedzkiego 
Czerwonego Krzyża.

Zebrani na uroczystości Polacy z 
płdn. Szwecji wysłali telegramy ' do 
króla Gustawa VI Adolfa, Szwedzkie
go Czerwonego Krzyża i hr. Estelle 
Bernadotte. Król szwedzki odpowie
dział na telegram jeszcze tego same
go wieczoru, przesyłając „wszystkim 
uczestnikom obchodu najgorętsze po
dziękowania z serdecznym pozdro
wieniem i życzeniem pomyślności”.

Po wspólnej kawie odbyła się zaba
wa taneczna, która przeciągnęła się 
do późnej nocy.

W HALMSTAD
W dniu 8 maja b.r. odbyła się w 

Halmstad uroczystość 10-lecia przy
jazdu do Szwecji, zorganizowana wy
siłkiem miejscowej Polonii, — przy 
szczególnie dużym wkładzie p.p. Anny 
Szonert i Zygm. Kostkowskiego. Uro
czystość poprzedziło nabożeństwo z 
pięknym kazaniem ks. kan. Chmie
lewskiego. Wzięło w niej udział ok. 
300 osób i była ona częściowo trans
mitowana przez radio szwedzkie.

S y d s v e n s k a Dagbladet

Dsten Fredageń den 29 april 1955

I DAGENS FRAGOR
Tio dr liar gdtt —

Tio ar har gAtt sedan de dagar, 
dA de fórsta transporterna av f. d. 
fAngar fran tyska koncentrationsla- 
ger kom till Sverige, bland dem tu- 
sentals polskor och polacker av den 
nation, som skulle utrotas och fór- 
fóljas for sin karlek till fosterlan- 
det, sin kamp for dess frihet, for 
motstAnd och forsvar av mannisko- 
vardet och de manskliga rattighetcr- 
na.

Vid Sveriges kust landsteg en ovan- 
tad, obekant gast, en fAnge —- skepps- 
bruten, naken och hóljd i trasor, 
behaftad med fórfarliga sjukdomar, 
vacklande av hunger, mangarig over- 
anstrangning och tortyr — en detta 
civiliscrade sckcls ”ecce homo”, som 
med en sista krnftnnstrangning flytt 
mot frihet och rattvisa.

Da Atog sig det svenska folket — i 
det manskliga broderskapcts namn 
och av kristlig karlek till sin nasta — 
den stor uppgiften att ge dessa for- 
orattade upprattelse: de óppnade sitt 
hjarta och skankte dessa mannisko- 
trasor omsorgsfull vArd, medkanslans 
varme och respekt.

Om ocksA bland dem som da kom 
till Sverige det fanns manga som 
stupade och inte kunde resa sig mera 
— darom vittnar hundratals gravar 
pa svenska kyrkogArdar — sA har 
dock huvudparten av dessa manni- 
skor genom karlekens livgivande 
kraft lyfts upp, bAde psykiskt och 
fysiskt, och kunnat AtergA till ett 
normalt, skapande liv.

I hjartat pa de tiotusental, vilka 
genom greve Folke Bernadottes ini- 
tiativ rycktes ur dodens kaftar, star 
Sveriges insats skriven med gyllene 
bokstaver.

Nu tio ar senare minns vi det sven
ska folkets aktion, det Svenska Roda 
korsets anstrangningar, Polenhjalpen, 
Inomeuropeisk Mission, Lottakaren, 
Civilforsvaret, Svenska scouterna, 
StudentkAren och andra institutio- 
ner. Med rórelse erinrar vi oss ocksa 
den svenska pressens installning och 
den offervilliga och personliga hjalp, 
som fran otaliga enskilda — vars 
namn inte kan raknas upp — i alia 
delar av Sverige visades oss. Ej sal- 
lan medforde detta hjalparbete for 
vederborande en ej ringa sjalvupp- 
offring.

Tack vare denna vard kunde hós- 
ten 1945 efter endast ett' par mAna- 
ders vardefull Aterhamtning 5 000 po
lacker av de 9 000 ankomna Atervan- 
da till Polen, till sina fóraldrar, hus- 
trur och barn, i hopp om att efter 
ar av svAra upplevelser anyo kunna 
pa ett eller annat salt ordna sitt liv 
och kunna hjalpa till vid aterupp- 
byggandet av fosterlandet.

Dessa manaders vistelse i Sverige 
med dess hjartliga gastfrihet och 
tillmotcsgaende var sakerligen den 
enda avkopplingen under m5nga ar 
och drojcr forvisso kvar i dcras 
minne som cn av deras skónaste 
upplevelser. my saviil dc tyska kon- 
centrationslagrens mardrom, ur vil- 
ken de sasom genom ett under rad- 
dades, som den fasansfulla sovjetiska 
verklighet, vilken de mbtte vid sin 
aterkomst till Polen och under vars 
tryck de fortfarande lever, kom den 
svenska kontrasten att framsta sa 
mycket klarare: frihet for individen,

polackerna tackar
respekt for manniskovardet och den 
sociala rattvisans ideal.

Vi a andra sidan, som sedan 1945 
har fatt njuta av den svenska asyl- 
ratten, satter stort varde pa att vi 
far leva i cn atmosfar av frihet och 
akta demokrati, att vAra barn far in- 
supa och vaxa upp i denna atmosfar, 
att vi alia pa nara hall far lara kan
na det svenska folkets kultur.

Alldeles sarskilt tackar vi dem, som 
har blivit sina fórstał kanslor for 
flyktingarna trogna och som fortfa
rande fórstar vara svarigheter un
der fullkomligt nya levnadsforhai- 
landen. Vi tackar dem for att de ge
nom sitt tillmotcsgaende och sin van- 
liglict har astadkommit att vi efter 
dessa tio Ar iilskar Sverige som vArt 
andra fostcrland.

Vi .som har slannat kvar utanfbr 
jarnridan for att'infor den fria varl- 
den fora Polens talan, vi tror och 
hoppas att den dag skali komma da 
Polen och de andra landerna skali 
befrias och ater raknas till den de- 
mokratiska vasterlandska varlden.

Nar den dagen kommer hoppas 
vi polacker annu battre kunna be- 
visa vAr tacksamhet mot Sverige ge
nom vanskapsfulla och hjartliga 
grannskapsfórhAllanden och genom 
ett fritt och omsesidigt utbyte av 
varden.

B. A. KUROWSKI

Malmópolacker 
jubilerade med 
vacker hógtid
Minuet av greve Folke Berna

dotte hyllades vid en hógtidlighet, 
som pa lordagskvallen anordnats 
av Polska fóreningen i Malmó 
ined anledning av att det i dagar- 
na ar tio ar sedan de fórsta po- 
lackerna anlande till Sverige fran 
koncentrationslagren i Tyskland. 
I den stora IISB-salen hade sam- 
lats narmare 200 personer fran 
sódra Sverige, bland dem repre- 
sentanter for Svenska rdda korset 
och scoutrórelsen med fanor, for 
lottakAren och for olika myndig- 
heter.
Hógtidligheten inleddes med att 

ett portrait av Folke Bernadotte, 
malat av den tinge polske konstna- 
ren Jerzy Hoszek, avtacktes av ord- 
fóranden i polska fóreningen i Mal
mo, Zygmunt Kowalczyk, som boll 
ett kort minnestal. Jur mag Bozy- 
slaw Kurowski, Lund, holi ett tai, 
vari han pa svenska uttryckte sin 
och sina landsmans tacksamhet mot 
Sverige. Slutligen foljde solosang 
av skadespelerskan vid Malmo stads- 
teater Elna Gistedt, som pa sin tid 
var en av Polens mest kanda ope- 
rettsangerskor. Hógtidligheten slu- 
tade med kórsAng av foreningsmed- 
lemmar. /“Arbatot*/.
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